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Choć nie podania, to ślady historyczne pokażują, że Pol- 
aka przed Mieczysławem I. miała związki z państwem rzymsko 
wschodniem., Zdaje się rzeczą pewną, że bursztyn, czerwiec 
akóry łosie, bebrowe i różne kożuchy, sól, lep, a może i zbo- 
ża, wychodziły za granicę. Choć nie więcćj, to pieprź, oliwę, 
wino, sókno, złote i srebrne naczynia, złotogłowia, sprowadza- 
no z zagranicy. Žbyt często napótykańy ba dworze cesarskim 
między panami niemieckimi Mieczysława i Bolesława Wa nie 

odobieństwo zatem, aby bardzo różnie Żyli od Niemców. Ha 
Królami, juź to prócz cudzoziemców duchownych, szli przynaj- 
rze krajowi, o których Gallus powiada, że z żo» 
nami swemi u królewskiego stołu siadali. Panowanie Ryxy, a- 
cieczka Kazimierza 134 pokrewieństwo i bratanie się Z Cesarza: 
mi synów Krzywoustego, stósanki Piastów szląskich, wszystko 
(o razem wzięte pokazuje, że przed wiekiem XIII. Polska nie 


mnićj ci ryee 


osła się swoja cywilizacyą, a żatem i swoim przemysłem, bar- 
aż różnić od krajów niemieckich. Po ziawieniu się Krzyża- 


ków; widzimy jasno, jak cała Europa zbieza się do ujścia wi. 
sły, Niemna i Dźwiny, dla osadzenia w tej stronie ewaniel i. 
Muniały więc przybyć i potrzeby całej iŻuropy, a przy tem ma: 
iał jeżeli nie n(twierdzić się, fo zapewne powstać związki 
sia i we aż do Tygru i Sekwany, a może do Tamizy i Taga, 
nag XII wiekn, kiedy jnż istotne miasta, to jest ladne 
li Fi rzemysłowi oddane, powstały, mamy wzmianki w 
przywilejach nie tylko o targach, ale i jarmarkach, Wykształ- 
M się bractwa kupieckie, pobudowano giełdy, i główne skła. 
dy do towarów. Miasta większe zaczęły na wzór zagraniczny 
uciemiężać kupca obcego. Nie Aylko musiał dawać różne opła 
ty, ale wykładać i pozwolić mierzyć swoje towary. walo się 
to prawem składowem (1), było zwykłem w Europie, a stano- 
wiło haniebny monopol, który jednak był zbasiennym, i jako 
konieczność wypływał z pierwiastku spólecznego. Sandomierz 
okazywał przywilćj na skład wszelkich towarów jeszcze z 1236 


Lumiere 
| (1) Jus stapulae, droit d'etape, Stapelrecht. 


Oświceim zr. 1291 ua sól i ołów. Kazimierz W, przykazał r 
1354 pod karą konfiskaty i więzienia, aby kupcy przyjezdwinie 
ważyli się w Krakowie między sobą handlować, ale tylko z 
Krakowianami. Lwów miał przwo składu na sól od Jadwigi 
z r. 1387, ana wszelkie (towary kupców wołoskich, zamorskich 
i pogańskich od Jagiełły z r. 1404. Podoliniec, B dzin, Pa- 
znań i wiele miast i mieściu miały prawo składu na wszelkie 
towary lub tylko na sól, ołów, futra, sukna, bławaty i t. d. 
Dla tych składów trzeba było kupcom krajowym i zagranicze 
nym przepisywać drogi handlowe. i tak Władysław Warneń: 
czyk r. 1444 rozporządził, aby towary z Poznania do Gdań- 
ska szły na Nakło i 'Pucholę, a do Warszawy na Slapcę, 
Kleczew, Kłodawę, Kowicz. Za Kazimierza Jagiellończyka wy- 
rabiały sobie miasta, że kupcom przyjezdnym wie wolno była 
prowadzić handlu cząsthowęego, ale tylko hurtowy, że np. sza- 


fran mogli tylko: przedawać na fuuty, ihne przedmioty he ndla 
korzennego na, kamienie, bławaty na sztuki, sukno na postawy 
itd W XVI wieka z tych przywilejów zakątkowego inte- 
resm a na przekorę iateresowi ogólnemu, który zwolna w inną 
joż zmierzał stronę, powstawały kłotnie z pogranicznemi kra- 
jami., Ustawą prawie zniesiono wszelki bandel wywozowy do 
Węgier i Szląska. 

Handel który potrzebował przywilejów do powstania, zabijał się 
przywilejami, kiedy był w biegu. W interesie ludzkości pozwól: 
my fu sobie ustępu, že przymashandlowy, a w ogóle miejski, dres 
czyła niezmiernie Zydow. Ład tón odwieczny w Polsce był prze- 
śladowany już za Mieczysława Starego. Kazimierz W. potę- 
pial go słowami w »tatacie, ale ubezpieczał przywilejem. Nie 
i zatwierdzenia innych Królów nie pomogly. Zyd ciągle był 
prześladowany, a z tćj tylko przyczyny, że zarobek odbierał 
chrześcianinowi; jakby przestępstwem byłn, pracować, zarabiać 
tanićj przedawać, aby żyć, i jakby Żydzi krwi nie mieli, a tyłka 
powietrzem i wodą nasycać się mogli, 

W XV wieku przez wojny praskie i styczność z Gilań- 
skiem, zaczął się coraz bardzićj odzywać dnch handlu. Na- 
potykamy wtedy ustawy względem spławności i dróg publiez- 
nyeh, które oddano pod ścisły dozór starostów. jenerałów. Po. 
lscono tymże, aby kupcowi podróżającemn dawali wszelką po- 
moc, której często potrzebował przeciw mazistratom lnb taar 
chcie, bo z Niemiec coraz bardzićj wkradało się ściąganie A > 
fa. W XVI wieku, kiedy się wszystko rozwinęło Ryk 
handel polski. Za wiele by to było przebiegać ta wasyntkie to. 
waty £ ich szezezółowymi opisami. Kraj, którego cywilizacja 
pod zytem ps: urodziła i w niem pielęgnowała, wywoził Za 
granicę prawie same tylko surowe płody, jak: pszenicę, Żyto 


e. 2 
len, konopie, mannę wosk, skóry, łój, szczeć, pierze, lub też. 
wyroby uie wielkich starań, jak: potaż, klepki, grabe sukno, 

albo nareszcie wyprowadzał konie, woły, świnie. Kožuchy, 

które długo może były najgłówniejszym przedmiotem handlu 

wywozowego, od XVI wieka przechodziły iko z Moskwy do 

zachodnićje Kuropy. Przywożono zaś do Polski złoto, srebro, 

drogie kfiwienie, wina trancuzkie, wloskie i greckie, wszelkie 

towary kolonialne, czyli tak zwaue korzenie; sukna niderłaudz- 

kie, jedwabie, cienkie płótna, wyprawne skóry, safiany i ng- 

rymberszczyzny, to jest drobnostki, dziś galanterjami zwane, 


yiL 


Wyższą gałęzią przemysłu, nie nałeżącą ani do wsi, ani 
do miasta, sąbezwątpienia kopalnie. Wiele i jakie mogły być 
ra Piastów, © tem wudno się dowiedzieć z dotychczasowych 
źródeł. "Wiadomo jednak, Mieczysław Stary wysyłał do 
nich winowajców, że Qświeciu miał przywilej z r. 4291 na 
ołów. Przecież między kopalnie liczyć należy żapy solne, a z 
tych oddawna wspominane w Wieliczce i Bochni. Powieść lu- 
du o pierścienia kKKnneguudy, nie ukrywa historycznćj awyśłi o 
znalezieniu Żył solnych dopiero w XIM wieku. Wielokrofnie 
spominauy przywilćj tyniecki, dobrze o wiek wcześnićj, już też 
mówi o soli, niewatpliwie we wałach, a zapewne z Wieliczki 
lub Bochni (2). Podobnież Mieczysław wielkopolski r. 11738 
dał Cystersom lendzkin wieś Wrouczyn ze solą (3). Nie ro 
zumie się fo ze solą we Wronczynie wydobywauą, ale na do- 
bra Wrouczyn ze żupy wyznaczoną. Same wyrazy: župa, żu- 
mik, cofają histocyka w słowiańskie czasy. Za Kazimierza 
w. sól wydobywana w żupach, czasem bywała w administra- 
cji Lrólewskićj, a jok nazywano w trzymania do wiernych rąk (4), 
częścićj jeduskoto, co sięcwydobędzie, zakupywali ryczałtowe 
na pewny przeciąg czasu, rozmaiei ludzie. pieniężni, pe; wię- 
kszćj części z Krakowa. Robili takie spekulacje Wrutlon, Hen- 
zelborg, Leszko żyd, Bartko mincarz, Arncid Velkier. 
©gólny zarząd soli w XIV wieku prowadził Podkomorzy 
krakowski; kazdę zaś żupą zawiadował żupuik lub podźapni: 
czy (5), Techniczną robotą kierowali dozorcy (6). Starsi ro- 
botnicy nazywali się mistrzami górniczymi (7). Młodsi zaś po 
prostu solnikami (8). Mistrze górniczy bywali często cudze 
Pleni. jak Poriausi Godfrid, Francuzi; Piotr Wiurich, pewnie 
Niemiec; zdarzali się też Węgrzy, lecz nie brakowało i krajo- 
wców. (prócz solników do klassy niższćj należeli pisarze, 
wagmistrze i tragarze (9). Pracowalo ad Św. Michała do 
Gwiątek tylko po sześćdziesiąt solników, a te z obawy, aby 
soli nie zabrakło. Siekiera, klia żelazny, dtąg i liga były gló- 
wnemi narzędziami, Waly solne miały swoje wymiary, a sprze: 
daż szła i na centnary. dona była cena dla krajowców a juna 
dla Węgrów. Handel solą prowadzona pod ów czas także do 
Litwy. na Roś i W Bochni i Wieliczce była a. 


Zs 


i do Szląska. 
trzymywanych po sześciu ubogich na funduszu żupnym, którzy 
się modlili za daszę Króla Kokietka. Zupnik miał przepisaną 
pówną liczbę koni królewskich, a od szlachty pod karą ua gar- 


(2) Ad magnum salem quatuor targowe, kapsica et cum IKo- 
o janow ef sale. 

3) enm sale. j 

tenere ad manus fideles. 

Bupparius i WVice-Zupparius. 

SUgarii. < 

Magistri montim. 

Beclores. 

Notarii, Carpentari, 'Fragarii, 


„1368 (i0). 


dlę, koni brać nie mógł, żeby Króla nie krzywdził; to pewnie 
znaczy, żby soli na bok nie usuwał, Przyjeżdźali dla obej- 
rzenia żup znalemici panowie, co sprawiało koszta i zmudę, 
IŃazimierz Yt. dwa miesiące się gniewał, że pan Nieorza, wo» 
jewoda krakowski, kazał się przed żupą napojem uczęstować, 
odtąd odwiedziny pańskie tylke za pozwoleniem Króla nastą- 
pić mogły. Jest to wszystko opisine w ordynacji żup z roku 


'KGdaje się, że prócz Wieliczki i Bochni, nieznane były 
inne żupy. Kazimierz Jagiellończyk otwierał żupę solną w do» 
brack klasztoru paradyskicgo w Wielkopolsce (11) 'Frzebaby 
wejrzeć, czy dam są jakie tego ślady, (e do kopalni krusz- 
cowych, Piźbieta, siostra Ilazimierza W., dawała przywileje 
bractwom górniczym, które się gwarectwa zwały, na wy- 
dobywanie kruszczów w Olkusza. Najpierwszy przywilój miał 
być ż r. 1374. Wydobywano zaś podobno ołów i srebro. Na 
początku XWE wieka, kiedy się przemysł we wszysitkiem bar- 
dzićj dźwigał, Król Alexander dał pozwolenie Staaisławowi 
Waruowskiemu z Pozaaia i Pawłowi z Gdańska, do szukania 
Żył kruszczowych. Zygmunt F. zatwierdził podobne towarzy- 
stwo, zawiązane przez Josta Ludwika Deciusza do szukania 
kruszczów w krakowskiem. 

Zdaje się, że mennice w Polsce były już w XII wieka, 
bo wedłag przywileju danego klasztorowi Grob na Pomorzu z 
r. 1159, każdy wóż miał płacić mostowege dwa denary polskićj 
monety. Aa Mieczysława Starego nie tylko bito pieniądze, a- 
le prywataych ladzi posądzano o ich fulszowanie, jak jest niee 
wątpliwe świadectwo Kadłabka. -W początku XH wieku, skar- 
żył się Papież Innocenty MI, że przez stapiauie co trzy lata 
motety polskićj, ponosi straty w Świętopietrza. W XIII wid- 
ku biskup pozvański od Władysława Qtonicza, arcybiskup gnie- 


Źnieński od Przemysława Il., a mieszczanie sandomirrscy od 
Leszka Crarncgo dostali przywileje na tie Meg SDAR? b 


„aż do Stefana Batorego, słynęła mennica olkuska. 


Dziwna rzecz, iż zelazo, którego nie mało jest w Polsce 
jeszcze za Kazimierza W. przywozili w zaniian za sól Węgrzy- 
wi, i podobno pierwszy raz Jan Hieronim Caccia rodem Włoch 
miał topie Żelazo w Samsonowie za Zygmunta IH. 


ra i 
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POLITYKA HANDŁOWA ANGLII OD CZASOW WALPOLA 
(z Revue des Deux Mondes.) 
(Ciag dalszy.) 


Sir Robert Peel pochłebiał sobie, że przez traktaty han- 
dlowe zdoła przynajmnićj edzyskać zrant który nieprzyjazne 
taryfy zabrały przemysłowi angielskiemu. W widoku handlo- 
wych układów, wyjął on zpod ogólucgo zniżenia ceł wielear: 
tykułów rękodzielniczych, albo zoytkowćj konsumcji, jak wa: 
przykład jedwabiei wina, oświadczył, że wtedy dopiero zmniej 
szy od nich opłaty skoro od inferesowanych krajów otrzyma 
równe ustąpienia na korżyść towarów angielskich. Przemy 
słowe juferesa niecierpliwie i z obawą oczekiwały skutku tych 
uliadów, których powodzenie mogło jeszcze uákłonić je de 


(10) Bandtkic: Jas polonicum. Redaktorem téj ordynacji a: 
chwaloućj, na radzie dochownćj i świeckićj, był Dywitr, 
podskarbi Kazimierza w. f 

(Il) Zuppas in terris Majoris poloniae et praesertim in bø- 
pis Monasterii paradisiensis dignum duximus operiendas 
ef praesihtibns aperimus ef instruimus Privilegium; a 1454 
Cerekwica datum. ; j 


znoszenia bez szemrania przesadzonych opłat pro EEE 
trzymywanych ich kosztem na korzyść PERCY CEA kardas 
kolonjalnych; ale wiadomo że w AREE FERTA zosta- 
wych połityka sir Roberta Peel na wszystkich BE podwoilo 
ła zwalczoną, Wówczas stronnictwo przen nego jaź w pe- 
swe wymagania, i wróciło do argumentu thiar: Bahut etub Í 
tycji 1820 r. »Avglja powinna opuścić Tsat się E 
zakazów, chociażby nawef wszystkie LEYTE jysk ngan |NZCZE- 
utrzymaniu go przeciwko nićj; bo róż! lało | oi 
niu, system ten znaczną zadałby szkodę 39 a, ALIGISEICANE 
wi angielskiemu.c Stronnictwo SED aeS iechce się dłużej 
dlowych widzi już tylko omamienie, AREN iy fedąwno poda- 
poddawać: takie jest znaczenie Reacj! 7 i irai Ricardo, 
ło (25 Kwietnia r. b.) w izbie dunk osiowe? „okorny 
a rezolucja ta Żądała aby KE CE nadink AA iz- 
adres, wyrażający jéj z WBO CH tl od artykułów wpro- 
by, nienależało odraczać zmniej ja ich podstawą układów han- 
wadzanych, w zamiarze uczynienia ICR | 


dlowych z innemi krajami. A wieteżókiii 74 
Watak paña Ricardo awe AR U wikłó nauki jak 
łosów, ale spowodował rozprawy, z których del rządów, 
ie spodziewamy nie będą stracone dla europej: jd 
peri $ iali Gladstone, lord Sandon, p. Iz ja 
BówCy Kaap Doda iy BT ł i ie wyznania, równie jak 
FH Ą bert Peel, poczynili znamier ) To ka f * 
li, dt A fes", ola Rassell którzy: go bronili, jaż to o 
pair. Gb ch potrzebach handlu angielskiego, już ó lie cd 
Erea k Ana dk narodów co do zasad ekonomicznych przez 
ye kela przyjętych. »Czyliż opinja publiczna, przy dał 
Ang dawni przybrała w obeych krajach kierunek przyjazny 
) Boża nóści handlu? Owszem, przeciwnie, widziemy, iż w 
miarę jak instytacje liberalne rozprzestrzeniają się na stałym 
lądzie, ludy okazują się muićj usposobionemi do przyjmowania 
od nas wszelkich wyrobów i płodów któreby chociaż najmnić 
zaszkodziły interesom miejscowym.« Za każdym krokiem któ- 
An stja uczyniła na drodze Mawo Ga opłat celnych, inne 
ry. W wióda pan Izraeli, który dobrze zma ląd stały. powię: 
kraje: I waje zakazy i ograniczenia, a jeżeli ekonomiści ich 
kszały wej p wyłączając nasze towary wysokiemi opłata: 


gie "ai my ich płody przyjmujemy za niskiemi cła- 
ni celnemi, BIES?" 


i ją. się s) stemu dla ich kraju korzystuego, niepodo- 
mi, E ichat, aby oni wyrzekli się polityki od którćj ta- 


boga Lg h 
kich sp 

dziemy vbn 
dą swoje: 


zien ajy się wypadków. Lecz owszem, im więcej bę- 
jżać nasze taryfy, tém oni bardzićj podwyższać bę- 
»Wątpię aby konserwatyści po sprawdzenia tego 
bienia obcych narodów względem Anzlji, mogli spra- 
n odpowiedzieć na domagania się fabrykantów», nie 
wiedlia z ie o odkrycie nam dróg odbytu, zacznijcie najprzód od 
starajcie pó śumnić ńaszych konsumcji, i dozwólcie im przy- 
pd ZOE : tarii po cemach naturalnych, które pań Ricar. 
hywać Eira następującą formułę: Zajmijcie się oii ia 
do ułożył "ka ozy nasze same sobie poradzą. (ta- 
wozami, A 6 importś, our exports will care of 
fa ari LA b Jeżeli fabrykanci i wigowie cieszą sie urojo- 
them da 


+ nadziejami, kiedy sobie pochlebiają, że narody obce zni- 
nemi oj taryfy za przykładem i w interesie Wielkiej *Bryfanji, 
żą swo * 


©; niemogą Z równą słusznością zarzucić torysom, Że w 
czyliż iy handlowych uganiają się za łaudzącemi i fałszywemi 
trokmtaga: płłroszę izby, mówił lerd Howick, aby po prosta 
ię e się nad położeniem naszem. Przez wiele lat, naj. 
zastano jsi ludzie z obu stronnictw fego kraju nżyci byli bez 
idż A do układów, z których najważniejsze zostały teraz 
korzystni im uporczywićj trzymamy się tego kierunku, tóm 

RS. iali się zdaje nadzieja” korzystnej jakićj ugody. 
A jeże wspomuniemy z jaką zazdrością ebce narody spogląda- 
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— = M 
ją na handlową naszą wyższość i przewagę, i jak się obawiają 
abyśmy ich niezalali naszemi płodami, czy znajdzie się Ltokal: 
wiek rozsądny któryby chciał uwierzyć, że układy handlowe w 

4 u . . . 1 „ a k 
przyszłości większe zyskają powodzenie jak obecnie.« 


W gruncie łącząc zdania torysów i wigów, utworzonoby 


jednomyślną epinje, że obce harody mają odrazę do zniżania 
swoich taryf, czyto jako srodek przyjętezo, czyli teź dopełnio: 
nego „w skutek osobnych zobowiązań handlowego traktatu. Ale 
gdy torysowie w tém pieprzy jaznem usposobieniu widzą tyiko 
argument na korzyść statu qua Pah "WIA A aiki a Volgin; o fa- 
bryczne, logiczniejsi już wydają się, mówiąt: Pozwólcie obeym 
wprowadzać ich prodakta, będą ani masieli koniecznie i bk ba 
zić nasze w zamian za sw oje, i zdanie to Lorzystniejsze jest od 
wiela kwestji bezpośrednio praktycznych Sir Robert Pec, 
jak powiedzieliśmy, utrzymał wysokie. opłaty celne od niektó. 
rych przedmiotów, między innemi od jedwabiów, w myśli shło= 
nienia przez to do zawierania traktatów handlowych, Pa weza: 
sem kiedy uklady przeciągają się i zwłóczą, jwzemycarstwanaiż 
grawa się z tych opłat z u ją skarbu. Aoszłezo roku, lord Ri- 
pon, wówczas prezes wydziała Wandloweso, oświadczył wiz- 
bie wyższćj, że wszelki wyrób fabryczny francnzki mógł być 
wprowadzony tajemnie da Anglji za nagrodą 10 do 12 ad sta 
wartości towarów. Na poparcie tego twierdzenia, sir Wabert 
Peel okazał izbie niższćj list wyszły 
%*waudlem pośrednim (tak nazywal Lautrabandę); 
ten oświadczał, że podejmuje się wprowadzić do An 
bie za nagrodą 6 do 10 od sta wartaści, 
nieco wyższe wynadgrodzenie, Spiryłusów 


céj Zatem skarb ma istotny 


od kupca trudniąeczo się 
kupiee 
«lji jedwa- 
a inne przedmioty za 
przemy cają najwię: 
interes w niezwłocznem zmniej: 
szenia niektórych oplat celaych. Z tćj awagi lord Johi Rux 
sel najwięcćj bronił wnioska pana Ricardo lioczyść jakąby 
Francja z tego zmniejszenia odniosła zdawała my sig nawet 
stanowczym powodem do bezwłocznego jćjszaprowadzenia, Pi 
Gladstone przypisywał niepowodzenie układów handlowych z 
Francją czynności i wpływowi polityczuema naszych fulbrykan= 
tów, którzy panują, to jego słowa: oadministracji na Żak sil- 
nćj, z żalem to wyznajemy, jak nią Lyć zasluguje Lord John 
Russell w taki sposób przychylny jest naxszi ma 4 binetowi, że i 
kraj nasz zyskać na tem może. »Bezwątpiedia mówił on, 
śmy Życzyć sobie powiększenia naszego handlu z Fr 
po tém cośmy widzieli przez trzy ostatnie lata 
ich jedna rzecz jest stanowczo pewną, 
my rawrzeć (raktat handlowy z Frae 
francazkiego mniemać będzie, żeśmy n 
korzystuy dla jéj interesów, i że 
ugody szkodliwą dla kraju przez 
amy przecież nie możemy 
nie. Przeciwnie zas jeżeli 
zniweczone 


powinni- 
anejo; ale 
"w oczach mo- 
lo jest, żę jeżeli zdoła 
ją, większa część narodu 
a bićj wymogli targ. nie: 
gabinet jćj -dał się w caenąć w 
naganuą uległość dla Angliji 
chcieć podobne tam sprawić w rażeż 
Przypuścimy za opłatą fak niską że 
zostaną usiłowania kontraband y. niektóre złówać 
płody Francji, pozy skamy niezawodnie przy chylność togo kia- 
Ju, i (ym sposobem lepicjusłażemy własnena krajowi i naszym 
interesom, jak przez traktat handlow s 


zymą- 
li pod horzystnemi warunkami, 


% choćbyśmy ża afr 
(Doltończenie nastapi.) 


Ner 2 Tonm Boczników Gospodarstwa Kiaj 
szedł w nowćj adeakarni Slanisława ; 
Rozprawy, Opisy, Rozbiory UAFAIR Nietorzycej 
go zakazu palenia wódki z kartofli przez Ą. Ev. 
praktyczne ewagi nad adoskonaleniem 

pP Filipa Eberharda Pod:iuspet fora sta! 
odzaewnćj potrzebie poprawie 
A. 6 —Obehód ukończonej 
na folwarku Michałew skim 


owego wy. 
Strąalskiew 115 gat, 
“EKOS I zawiera: 


projekfowane= 
chowu krajowych boni 
; u danowskieza —Q nie- 
nia spławów 
ośmio-|efn 


PH G 


w naszym troja p. 
tej płodozmiswnćj kolei 
a Stanisławow skiego, 


0.— Niektóre - 


` 
- 


Rzut oka na obecny stanchodowliowiec w Królestwie Polskiem, 
z przelstawieniem projektu do założenia w kraju tutejszym 
szkoły wyższćj owczarzy p. Jakóba Lewandowskiego Lekarza 
weterynacji klassy L—Ekonomja przemysłowa kurs z r. 1837 i 
1836, wykładany w konserwatorjam paryskiem sztuk i rzemiosł 
pP. Blauqni. p. IŁ G. 2 SŚtani.—fboś „iadczenia Z nawozem 
ghano tlómaczenie z francazkiego.—Athenaeum p Kraszewskie- 
go także zajmuje się rolnictwem p. II G. z Stani. — Uprawa 
zboża bez nawozów i orania, wypadki ostatnich doświadczeń, 
tłówaczenie z francnzkiego—Sprawozdanie kwartalne o gospo- 
darstwie inflandzkiem, tłómaczenie z niemieckiego —R ozmai- 
tości i Korrespondencje. Prośby do pp. Ziemian i 
spółpracow ników oczników Gospodarstwa Krajowego p. H. 
6. z Sta—0 papierack publicznych w ogólności ze szczegó- 
łowem wyjaśnieniem papierów krajowych i t. d. p Flor,ana 
Alexandra Zatelewicza p. H 6. z Sta Wykaz fabryczny cu- 
kra burakowego w państwach związku celnego, i wprowadzo- 
nego do tychże cukru kolonialnego od kwietnia 1842 rokn do 
końca marca 1843 roku. Wykaz produkcji żelaza w Europie 
Wiadomości Handlowe. Wiadomości o handlu zbożo 
wym ostatniego kwarfała p. L. L. Uwiadamiając o tém czytel- 
ników swych Redakcja ponawia uprzejmie odezwę do szano 
wnych Ziemian, aby postrzeżenia swoje, uwagi i odkrycia na 
drodze doświadczenia zrobione, a krajowego rolnictwa dotyczą- 
ee, nadsyłać jéj raczyli. Prenumerata która jak dotąd tak i 
nadal rs 3 (zł. 20) rocznie wynosi przyjmuje się w Warsza: 
wie w Redakcji Roczników Gospodarstwa Krajowego przy u- 
licy Krakowskie Przedmieście w domu W. Sajdla Nr. 442 w 
Expedycji Głównej to jest w Księzarni Fr. Spiess et. Comp. 
przy ulicy Senatorskiej Nr. 460 we wszystkich Księgarniach w 
kraja i za granicą, jako też we wszystkich Urzędach i Stacjach 
Pocztowych w Królestwie, Dwa pierwsze tomy Roczaików 
Gospodarstwa Krajowego z roka upłynionego nabyć można w 
Redakcji i we wszystkich Księgarniach warszawskich po złp. 
20 za exemyplarz. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
ZBOŻE. 


Gdańsk 9 Października. — Na dzisiejszym targu 
zbożowym mało widać było chęci do bupna, a ceny zniżyły 
się na 5 de 10 od najwyższych w zeszłym tygodnia płaconych. 
Sprzedano 143 łaszty pszenicy, a mianowicie 13 łaszt 132 f. 
po 300 fler., 140) faszi 131 f. po 395 flor., 31 łaszt 133 A po 
370 flor., 37 łaszt 132 f. po 380 flor., 36 łaszt 130 f. po 375 
flor., Resztę po cenach niewiadomych. Rzepak płacono 450 
florenów za łaszt (33 zł. gr 20 za korzec.) 


LivęorpoolA Października. — Na dzisiejszym tar- 
gu pszenica w małych partjach nie miała odbytu; nowa irlandz. 
ka była o Z do 3 pens., a wszystka zagraniczna o 2 pensy na 70 
funt, tuńsza jak zeszłego tygodnia. Irlandzka i amerykańska 
mało jest żądana i dostać jéj meżna po 34 szyl za beczkę. 
Podobnicź owies i mąka owsiana nie mogły znaleść kupca i 
spadły nieco-w cenie, Doniesienia względem ogólnych żniw 
tego kraju zawsze sa jeszcze niezadawolające, ztąd tersz bar- 
dzićj staje się jewuem, Że tegoroczne zbiory w przecięcin są 
daleko mierniejsze od zeszłorocznych. Gatunek pszenicy oka: 
znje się tulże coraz gorszym: jsk ze zbiorów przeszłoletnich, 
w niektórych okręgach przy batfowaniu odchedziła jej pięta a 
nawef-czwarta część, a waga okazuje o 3 do 4 fun. mnićj na 
buszlu (blisko Ś na 100 funtach). W tutejszem sąsiedztwie i 


pobliskich okolicach, sprzęt oka-ał się dosyć zadawalający: 
Jak dalece w połączonem Królestwie dokonano żniwa, w korzy: 
»tnych okolicznościach, w których większa część pszenicy bar: 
dzo sucho sprzątniętą została, wpłynie na zrównoważenie zbył 
wielkiego niedoboru i z tegó gątunka ziarna, na ktore głośno 
üzžálają się hrabstwa środkowe i południowe, jeszcze dokładnie 
niewiadomo, jednakowoż mniemamy, że niezadługo będzie trze. 
ba wiele ziarna sprowadzić ż żazranicy. ©Qbecnie bardzo ob- 
fite dowozy przez wieśniaków czynione, którzy niskie ceny zâ 
swój towar biorą, sprawiają fo że nikt nie żważa na skargi 6 
złym gatunku i małym wydatku mąki z tegorocznćj pszenicy. 


SREDNIA CENA ZYWNOŚCĄ. 


Na ostatiiich targach Warszawskich i Pragskich Zi A 
rzec Żyta rubli sr. I kob. 79 (złp. 11 gro. 28); rn eiA 
49 (złp. 23 gro. 8); grochu polnego r. sr. | ko. 42 (zło. 9 go 14 z 
cukrowego rs. I k. 57 (zł. 10 g. 14); fasoli is, 3 k. 15 (zł. 2] kr. 4 
jęczmienia r. sr. I kop. 52 (zło. 10 gro. 4) owsa r. sr. 1 kop. 2 (ał i 
6 Śro. 24); mąki pszenaćj przednićj r. sr.4 kop. 55 (złp. 30 gr. 10); 
ordynarnej 6 ćwierci r. sr, 4 ko.91 (zł. 32 gr. 22), Żytniej pytlonój 
r.s. 2 ko. 58 (złp. 17 gro. 6), gryczanćj korzec r. sr. 1 kop. 80 (słp, 
12g, —); kasży gryczanej zwyczajnćj rs. 3 ko. —(z. 20 gr. —); drobnej 
r. sr. 6 kop. 76 (zł. 40 gro. 2); jęczmienaćj perłowćj r. sr. 5 k. 15 (zł 
34 gr. 10) jęczn. ordynaryjnój r. sr. 2 ko. 10 (złp. 14 gro. —); biacń 
Cen!nar 100-fuat. kop. 6i (złp. 4 gro. 2); słomy cent, 109 fubt. ko 
26 (tp l gr. 22); sążeń drew sosnowych r. s. 7k. 44 (złp. 49 gr. 18); 
wół dobry od r. s. 36 do 43; średni od r. s. 27 do 35; lichy od r.s. 23 do 
25 —ciele rs. —k. —; baran rs. | k. 56; wieprz dobry od r. s, 12 dò 
15 średni od r. sr. $do Il; iichy od r. sr.6 do 8;— masła funt kop. 15. 
ti- 39) tegning fönt ko. 9 (s 18); kartofli korzec ko. 55 (zł. 3 gr. 20) 
weil RE ERZE ao: 57 (zł 3 g. 25); aani Le próby j 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ — 


eee i 
* padają dają 
Dnia 17 Października 1843. (R 3 Degre 


R. s]k. Ralis 


Ł WEXLE. I 
Berlia 100 talarów >. F . 2 M.. 92' 104 91,95 
Gdańsk 100 talarów . . F Moc al 80ğ 91,65 
Hamburg 300 m. k. . 2 M.. {ias 30] —|-- 
Londyn fun. sterlio. . 3 M. 6 30 631 
Lipsk 160 talarów > A x 2M.: —|- RJ 
Meskwa 100 rub. sreb. > . 1 M. !00j-| 99,50 
Petersburg ditto. p t 11M... lon FH —|— 
Paryż 300 franków . : i 2M.. | 74m0] —|— 
Wiedeń 150 zł. reńskich |. P ? Moi 96 354 96|— 
Wrocław 100 talarów 4 s i2 M.. 4-91 95] —|— 
2...) MIGNET'Y! 
Rossyjskie Imperjały, > e ʻ —|—F |= 
Holend dvkaly nowe , - . A = —į _|- 
ditlo stare ważne . A || _|-— 
Frydrychsdory Pruskie H ' s 5 — —] —|— 
Rossyjskie ascygnaty . . > ? á --|=§ —|— 
Ausjryjackie bilety bankowe za 150 złr. « : E—|-]-— 
33.P AP LE RY. i | 

Listy zastawne białe, daw. bez kup. (“). « LIM dh 
ditto -ditto nowe. . . . 4 14.66 —|— 
Obligi skarbowe na zł. 1000 . . à EEH 
Obligacje cząstkowe na zł. 500 , + A gii E 
a S TL AR 


Warteść kupona kod 19 1/6. 


